
proje!ktu wstępnego ibudoOWy dalszego .zakładu 
górndczego. 
. Praoe przedsiębiorstwa !Ilad złoZami miedzi 

koncentrowały się do 1957 tr. na obszar:ze sta
rego zagłębia w nieooe grodzieokiej i złoto
ryjskiej. Doprowadii!ły one do S1JCzetgółowego 
ro2lp0zmanlia złóż w tym lr·ej<mie, twocząc pod
stawę do XOZibudowy c.zy.nnych zakładów gór
niczych ,,NO'Wy Kościół", "Lena", "Konrad" 
i "Lubichów". · 

Po 1957 r. przedsiębiOIIStwo prowadzi praoe 
geologi..czne na mondkli.!nie pr.z.edsudeokiej 
w · rejonie odk<ryttych złóż miedm. Wylronanie 
13 dokumentacji tycll złóż stanowi podstawę 
do ~acowywanyoh projektów 1budowy kopalń. 

Na dolrumentacjacll gealogicznycil wy1kona
ny.ch dla ·Z.G.H. ,,Szkla.ry" Olpiera się eksploa
tację złóż n!iklu. 

Z p.mc ~geologkznyeh nad innymi kopalniami 
naioeży wymienić dokumenta<:Jję złóż wapieni 
w rejonaoh Miedzianki, Czatkowic, Brudzowie 
i Ołowialllki, . dolOillitów w rejonach · Imielina 
i Brud:zow.i..c, piasków for.mierSk:ich w Krze
szówku. Dały one podstawę do rozbudowy 
czynnych załcl.adów (Cza~tlkCWtice i Krzeszówelk) 
i do zaprojektowania nowych zakładów wydo
bywczych (Brudzowice, Ołowianka, Imielin). 

Dla !kopalń li zakładów przetwórczych si.a:rlk:i 
"Tarnobr7.eg" została Wj'1k<mana doik:umenta.cja 
złoża &lec, a w o.praoowaniu zmajduje się 

kompleksowia doikumenta:cja złoża siarid. w P,l,a- . 
secznie i w fila:rze W:isły . 

Czynne od dwóch lat pracoWiliie geo;technic.z
ne p.rzędsiębiOl'ISUwa wykonały ok. 90 dokumen
tacji [ otpraoowań. Najpoważniejszą wśród nich 
jeslt dokumentacja dla 1budowy Zaikład,ów Pe
trocihemicznym w Płocku. Wykonane przez 
geotechnikę dokumentacje złożowe są podob
nie ·jaik dokrumentacje hydroge10logli.cmie w za
sadzie opracowaniami uzupełniającymi dLa 
kom.pleksowyJCh dołkU:m€111tacji rudnych (Zn, 
Pb Pomorzany-Hutka, Cu Lubin - Polkowi
ce). W opraoowaniu w m:kreSie geotechniki 
znajduje się 01boonie !fe jon SieroszowliJc i obsza
ry podszybowe :budowanej !lro,palni miedzi Pol
irowke I. 

iPtr:Z€idslię bi~wo Geologiczne w K1':aikowie 
prowadzące ·od dziesięciu lat prace na złożach 
.rud metalri. ni.eżelazmych, iSUOOWców skalnycth, 
lbopnilków, surowców przemysłu chem.iczmego 
a OlStamo ltakiJe w .zaJk.resie badań gootechndcz
nyoh ma zdolną li dośwtiadcztoną kadrę geolo
gów, minera~ogów, geochemików, hydrogeolo
gów i geotechników dysponującą nowoczesną 
apail"aturą. Jest w pclni przygotowane do p~ro
wadoonia wszelkich !prac geo1ogkznych a także 
do badań w zak1'esie mi!neralogti..i i geochemii 
złóż i do rozwtiązywan:ia zagadnień pro b lemo
wych poszukiwań perspektywicznych naszych 
obszarów. 

STEFAN ŚLIWIŃSKI 
Pizedsiębio~stwo Geologiczne w Krakowie 

NOWSZE BADANIA NAD DOLOMITAMI KRUSZCONOŚNYMI 

DOLOMITY DOLiNEGO WAPIENIA MU
S~WEGO są dllltereswją<:ym obiek·tem 

badań ·ze ~lędu :na występujące w mch 
kruszce cynku i ołowiu. W celu uzyskania pod
stawy do rozważań . o genezie dolomitów 
i bmszców ustala się stoswnikli parngenetyczne 
ora.z okreś'la sropień .znniall1, jakiim skały około
rudne u!legły w :Zwi~ z milneral±zacją. 

Dolomfuty podobnie jak wapienie ;tworzą gru
pę skał podaifiną na wszelikiego rodzaju mine
ralii:zaJcję siag:'lez.kową, w szczególnośoi cynku 
i IOłowiu. lJiczne złom !tego ty~pu w świecie, 
między innymi d w Polsce, doota•rczają przy
kładów powiąz;arua genetycznego kruszców ze 
skałami dolomitowymi. Co do charakteru tego 
powiązania ;panuje od dawna rozbieżność po
glądów. Z jednej strony IPTZyjmuje się, że do"' 
lornity i kruszce jako syngenetyczne powstały 
w procesie sedymentacji, z drugiej zaś, że są 
:to utwory epigenetyczne - rozwinięte meta
somatycznie w pierwotnych skałach wapien
nych. Istnieją :rÓWini.eż ttoorie piOlŚrednie, 7.akła
dające dstnien:ie Źlródła metali w stanie WZlpro
szenia w skałacih osadowych, a następnie ich 
!lronoentrację za pośrednictWem wód descen
zyjnych. 

Ta rozbieżność poglądów me mi:ała w prze
szłości decydującego wpływu na wyni!k poszu-

kiwań - moiJe jedy:nie dla1tego- ile poszuki
wania były prawadrone wyłącznie na zman:Ych 
powszechnie terenach ·złożowych. Obecnie, gdy 
prace poszukiwawcze rozwd!nęły się na srero
!kim !roncie piOza g.raniicami nadań ikopa~nia
nY~Qh, zagadlnienie dolomitów kruszoonośny.ch 
nabiera. donJioołego znaczenia i nde moi.e być 
nadal niedooania:ne. 

Wagę problemu doliOmiJtów klruszoolnośny;ch 
dooorriano oozyw.iście d. dawniej, Lecz mały za:.. 
krec:; robót wiertniczo-poszukiwaW(!zych nie 
pozwalał na s:oorsre jego ujęcie i poprawne roz
.wiązanie. Wskutek szczupłego materiału fak
tycznego wy1ciąga;ne lniegdyś wnioskii, w szcze
gólllOŚICi te,. !które zrn:ieDzały do uogólnień, 
obronie .zdeakltualizowały ·się. 

J·ako przykład · takiej niezupełnie zgodnej 
z faktami rtleo:r.ll możma wSlmzać teorię descen
zji P. AJSsmainlna (1), postulującą dolomLtyzację 
wapiennych utwarów wapienia mus:zJlowego za 
IJ?OŚI'ednddwem :roztworów InJagnezowych prze
sąc.za'jących się z góry - wyłącznie na obszar~e 
rozwijającej ·się e.rotzji po jur~ 1. Obecnie tłu-

1 Autor .nie wyklucza możLiwości d.escenz.ji, ale 
uważa,. że należałoby ją inaczej uzasadnić. 
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. maCzerrla ~tego tbez korekty przyjąć nie m~ 
ze względu na występowaillie dolom:iJtów krusz
IOOllośnych w stalnie zwietrzałym pod na<ilFła-
dem utworów jurajskiJCh. : 

Teorię descenzji rozwinął ostatnio K. ~idl 
(9), ale potnieważ uzaleim:ił on postęp dolomj..ty
zacji od czyml!ików zbyt mało prawdo~ab
nyC!h, wskazując np. na inicjującą funkcję isło
nych wód morza mioceńskiego przesączają<;ych 
się w obręb utworów wapienia muszlowego, teza 
ta po:rostała nadal niepr.ookonywująca. Nie ~po
sób boW:iem uziilać za możliwą openetra.cję Y,oo 
mioceńskich do obszaru obecnego pasma o~s
!lro-siewierskJ.ego aż po ()lk.dl.iloe Miotka i Bibio€11i, 
jeśli wiadomo, że morze to nigdy tam nie Jsię
gało. Po wtóre utwory woC~Jpienia muszlowegp są 
w tym obszarze nakryte izolującym płaszczem 
utW!Oirów kajprowych, oo udaremniał01by <iles-
cenzję . ·roztwOTów mag.newwyoh. i 

Inny pogląd na ltę sprawę reprezentują 
K. Keil (4) i H. Grusz,czyik. Uważają oni d{:>.l·o
mi ty k•ruszoonośne i ikJruszce w nich wy~tę
pujące za utwory OISadowe, powstałe w wa~un
kach specyfioczmy;oh facjd siarczkowycll wyt:Wo
rz<JIIlych w mo1rZJU wapielnia mus2Jlowego. i 

Z tezy o ooadowym poch01dz.eniu dolomi~ów 
i kruszców wynikają doniosłe konselkwencje 
po:szukiwawcze. Dlatego teoria ta W2.1budrił~ 
w swoim czasie duŻle zaintere3owani•e. Należy 
jej przyznać zasługę zw:róoonia uwagi na :pO
trzebę badań sedymentol·og.1cznych d ek\olo
gi'CZIIl)Tich oraz .na doniosłość problemu .zmfunv 
facji w wapieniu muszlowym na stosun!kbwo 
niewiel'kim obszarze triasu śląsko-:klrakowside
go. Jeśli chodzi o merytoryczną stronę zagad
ndenia, to wymaga ona krytycznej analizy, 
którą będzie mo:żma przeprowadzić dopiero po 
zakończeniu kontynuowanych obecnie bada~. 

W:ydaje się, że . już zdeaktu~~owały i się 
teorie wprowadza•Jąoe do rozwazan o g€1Il~zie 
dolomitów krusZ:oonoony-ch czynnik wyłącblle 
hydrotermalny, a źródło maglllezu zalkłada•jące 
w środowisku magmowym, jak to przyjmował 
C. Kuźruar 1(6). Srersze roZiprzestrzenienie abla
mitów kruszconośnych niż kruszców cy.nko!wo
-'OłoW!iowych w~kaiZuje na odrębne źr9dło 
ma.glllezu oraz cynku i ołowiu. Można przy tym 
sądzić, ile zaroby magnezu znajdujące się w ~or
ma1cjoi triasowej w postaci dolomitów osado~ych 
są wystarczająco duże, by mogła przy l ich 
udziale dokonać się do;lomityzacja stosunk:owo 
niegrubego kompleksu wapiennego z obr\ębu 
górnej części dolnego wapienrl.a muszl~oweJ;!o,. 

Mimo przyp~zalnei ll'l!iezależności źrMeł 
magnezu ora:z cynku i ołowiu nal€1Ży F
kreślić zaznaocza:jącą się WISpółzależmość d,lo1o
mityza1Cj:i 'i mineralizacji huszcowej. Wydaje 
się w i~. c, że w skład tzw. dolomitów k.rusko
nośnyc'h wchodzą ...;...;... przynajmniej w niektó&ch 
poziomach - oo najmniej trzy rodzaje dolo
mitów, a to: dQilomity osadowe pierwotne 
(chemogerme), doLomity ep.igenetyczne nie ima
jące związku z kruszcami (częściowo maże dia, 
genetyczne) :i dolomity epigenetyczne metkso
ma.tyczne, śoiśl:e z kruszcami .zW:dązane. Wyka-
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zaiilie, w jalcim stosunku ilościowym i prze
strzennym ;pozostają do siebie wymienione ro
dzaje dolomitów, stanowi zadanie obecnych 
i . przyszłych !badań 1nad dolomlitami kruszJoo.
nośnymi. 

Obooruie dstmeją wyjątirowo korzystne wa
:runiki do· pr!Zieprowadrenia ltegó rodzaju badań. 
Po pierwsre, w nauce dokonał się pastęp o tyle, 
że dysponujemy dziś hardzli.ej nowoczesnymi 
metodami badań (metoda rentgenostrukturalna, 
spektrograficZIIla, termiczna analiza iróimioowa), 
po drugie - opieramy się na większej il()Ś{:i 
danych uzySk:1iwany.ch z wierceń. 

Wc-hec intenSywnego i, ·jak Się wydaje, osta
tecznego odwiercenia śląsko-krakowskiego 
oibszal'lu .tri&sowego w latach 1951 ........ 1961 do
kładano wszelkich sta!l'\ań, aby możliwie 
wszechstronnie wykorzystać posiadane ma-
teriały wiertnicze. · 
Najwię'kszy udział w .praoacll wiertniczych, 

prowadzon)TIC'h na obsza:rze triaSu śląsko-kra
kowskrl.E!go w zwią:zlku z (pOSZukiwaniami złóż 
cynkowo-ołowiowych, ma z tyttuiłu ·swego po
wołania i dziesięcioletniej dział.allności Przed
się~biorstwo Geologiczne w Krakowie 2• Plrowa
dząc paszukUwania nowych złóż odwiei'IOO.IlO po
nad 800 01two:rów, dzięki czemu goolodzy mogli 
uzyskać niemal komple'tny materiał dokumen
ta·cyjny. Z drugielj strony lron:ieczność wyzna
cmnia nowych kie.run:ków poszukiwawczych 
i podejmowania decyzji w kwestii kapitaLnych 
wierceń pro;blemowych .zmusiła geologi-czną 
::;łU'ż:bę lfesortową do szczegółowego zajęcia się 
:uagadnieniem dolorrutów krusZJOOilOIŚny.ch. 

Prace kameralne są w •tdku. Opracowuje . się 
?'bs~y materiał dokumentac)Tijny geolognczny 
1 .ana:l1 tycZIIly oraz przeprowadza oznac:renia 
specjalne. W chwili obecnej można jedynie 
wstępnie podsumować materiał dokumentacyj
ny, nie podejmując się jego pełnej interpretacji. 
Głównym postulatem, uwzględniającym po

troobę dokumentacji faktów w celu stWOil'Z€1111ia 
podstawy dla nowej koncepcji genety{!znej, by
ło scharakteryzowanie dolomitów kruszconoś
·nych w ujęciu regionalnytn. Wymagało to .za
stosowania odpowiednich metod i oparcia się na 
ma!teriałach uzyskaiilyC!h z dużej d.lości otworów 
wiertnicz)11Ch równomiernie rozmieszx:zony.ch 
w o!bszalfze śląskQ.-ikirakowSk:im. WyznacZiOIIlO 
ich 115, wytbie!ra'jąc spośród będących do 
dyspozycji .tylko tte, których pun!kty w terenie 
·układają się w siatkę o oku 5 km (obsza.r 
wotkół otworu około 25 km2). 

.Zwatrty o1bszar badań zamyka OlbwoclnńJca 
bioe:gruioa ;przez następujące miejscowości: Trze
binia - Kościelec - Imieldin. - Grodziec -
Bytom - Mi echOlWice - . Talf'IliOwSkie Góry -
Tworóg - Miotelk - Ba~biemca - Koziegło
wy - Mrzygłód - Kotowice - Ogrodzie
niec - Klucze - Ol'kusz - Gorenic·e - (Trze
binia). 
Chcąc okireślić różnice w wyksztaŁceniu 

morskioh utworów triasu śląSko-kirakowSkiego 

1 Dawniej - Krakowskie Przedsiębiorstwo Geolo
giczne SurowcóW Hutniczy~h. 



względem UJtworów tmiasu z obszaru nirżu, pod
dano j€d.nolitym obserwa(cjom rdz.enie 10 otwo
row odwierconym poza dbszarern śląsko-kra
kowslcim. Są to otwory: Wojsław k. Mielca, 
Zółcza k .Buska-Zdroju, Granice i Rzejowice· 
k . Radomska, Slęzany kOiło Lelowa, Wieluń, 
Ostr,z,eS'zów, Pławniowioo koło Pyskowic, 
Wschowa i Goczów Wlkp. Wymkd porównani.a 
są nader !interesujące, lecz na ;razie nie mogą 
być prZJedstawi<me. 
Wstępnde należy zazmaczyć, że zasięg pozio

my dolomitów lkrusz.oonośnych nie zo.sta~ do
tychczas ściśle oikreślOIIly. Między zwartym 
obsz.arem tbadań a wymienionymi mi>e~jsoowoś
ciami zmajduje się dbszar o nieznanym wy
kształceniu utworów triasu, gdy chodz;i o wza
jemny stosunelk wapieni do dolomitów. Nie 
wiadomo dokładnie, w jaki · sposób dolomity 
krusz;conoś:ne prZJeChodzą na peryferiach w wa
pienie. Maż:na :jedynie iprzypusz.czać na podsta
wie danych uzyskany.ch z profili mworów od
wieJ.'ICOnyoh na d.brz€1żeniu abszar:u śląsko-kra
kowskiego, że przejśde to jest oStre i nieregu
larne. 

Równie ważne zagadnienie jak rozprze9trrze
nienie horyZiOiltalne stanowi zaisięg pionowy do
lomitów lkruS:zxxmośnyoh. A:by go ok!reślić, na
leżało ustallić w sposób jednolity .graJirice stra-

. ty•graficzne w profilach u'tworów dla całego 
obszaru śląSko-krakowskiego. Zadanie to 
w g.runcie rz.eczy łatwe, dzięki ujednoUcenliu 
podStaw stratygrafii przez St. Siedlec!kiego (10), 
w sz.czegółach sprawiało peW!Ile trudności, 
zwłaszcza w tych miejscowościach, gdzie dolo
mity reprezentują całkowity profil morskich 
utworów triasu. Również wyznaczenie gór
nej ·g·ranicy dolomitów kruszoonośnych w wa
runkach polowych niekiedy .natr.afiało 1na prz.e
sZJk:ody. W przypadlku znacznego zwietrzenia 
skał dolomity k.ruLszoonośne i wyżej leżące do
lomi•ty dipldporOwe stają się podobne; pewne 
różnice struaduralne zazmacza·ją się w albrazie 
mikrr<>SkOpo'Wym. 

UstaJenie .granic stratygraillicw.ycll było więc 
nieZibędnym warunkiEmł dla okireślenia zaSięgu 
pionowego dolomitów krusz.co;nośnycih. Trudne 
to zadanie mogło być wykonane poprawnie 
dzięki .temu, że tbyły do dyspozycji otwory dość 
głęibo'k!ie, o .cał!kowitym profilu utworów tria
su. Niemal wszysilide otwory pTzewiercały 
w .całości wall"Stwy ilriasu, ·co wyMuczało morżH.
WOŚć pomyłek w OOenlie ich miążswścL · 

Zbadan!ie zasięgu pi onoowego dolorni tów 
kJruS2Joonośnych jak. •też ich Składu mineralnego 
wymatg.ało jednolitego ;potraktowania w bada
niach wszystkich utworów węglanowych mor ... 
skiego triasu. W .rezultacie uzyskano komplet
ne prof.ile utworów wapienia muszlowego 
i retu w 125 Oltworach. Z ~ego wyn'iikły intere
sujące dane oo do róŻihk ł •OOch struktu.ralnycll, 
właściwych posz.cze:gólnym typom wapieni 
i dolomitów. 

W A2NYM KRYTEHIUM przy otOOilie składu 
chemilcznego skał wę~lanowy.ch jest stopień do
lomity.cznośoi. Za jego miarę przyjęto licZJbo-

wy stO'sunek procernowej zawarrtośoi tlenku 
magnezu do procentowej zawartości tlenku 
wapnia. Tę wielkość nazwano robocw współ
czynnikiem dolomityc:zmości. J ·ego zastosowanie 
pozwala eliminować z rozwatżań zbędny skład
ndk iłdWy, co ułatwia cha.ra!l®eryStylkę utworów 
mall'glistych pod wZJględem dollomityczoości. 

A:by ot!"Zymać wartość współczynnika, nale
żało dokonać oznaczeń CaO, MgO. Było to ze 
wszech miar .celowe, tgdyż dotychczas brako
wało dnforma<C!'ji o Skałaich paśredonich co do 
składu mineralnego i chemicznego między do
lomitami a wapieniami. Diagnoza rnak:rtclsko
powa tego rodzaju skał za pornocą kwasu sol
nego jest nieścisła i :ndeporównywaJna. Posta
nowiono więc wykonać analizy chemiczne. 
Uwzględnia:jąc !konieczność analiz.owania wiel
kiej liiaści 'P'rObek, popr2Je!Stano na oznaczeniach 
wSkaźnilkowych tjako 1tańszych i szybszych, 
a do tego .celu wySta.rczaj~::Woo ddkładnych. Węg
lany rozpuszczano w 0,5 n kwa!Sie solnym. Za
wartOOć Ca ozmą.czano metodą miareczkowania. 
działając ,zasadą NaOH (0,5 n) wobec fenolfta
leiny, a zawa!l'tość· Mg - wobec . 'tymolftaJeiny. 
Ustalono ,przy tym, że zakres wahań wielkości 
błędu przy tej metodzie sięga ± 3°/o dla CaO 
i :MgO (:z olsolbna) w dolomitaJoh oraz ± 3°/o 
CaO i ± lO/G MgO w wapieniach magnezo
wych. Z te'go wY'nika, że węglany mało dolo
mityczne molżna ana.Iiwwać tą metodą dokład
niej niż dol<i.Ittity, gdy dhodii o zawartość 
ma·gnezu. Jest to olkoliczność !pOlllyśJna, bo 
właśnie wapiende mało dolomityczne sprawia
ją najwięcej trudności w ocend.e wizualnej. 

PtrólJki punktowe pobile'rano oo 0,5 m z do
llomitów diploporowych i kruszconośnych oraz 
co 1 m z wapieni gogol:iń:sldch i utworów retu. 
Z ka'Żdego wydzi·elonego makroskopowo odcin
ka .rdzenia pdbrano całkowitą il·ość próbek. Tym 
sposobem uzyskano ich około 25 00(} (średnio 
200 prObełk z otwdru, w r:ooczywistości palbie
rano ich 150 - 250). 

Wynd!ki oznacZleń chemicznych prz$tawio
no na wykresach w fonnie trzech krzywych: 
zawartości •CaO i M.gO oraz wSpółczynnika do
lomityczności MgO/CaO. Pqglądowy przykład 
takich wykretsów przedstawia ey.c. l, wska2)uje 
ana na wzajemny std9unek wapieni i dolomi:tów 

. w profiJu utworów mocskliego triasu. 
Porównywanie wykiresów d1a sąsiednich 

otworów, n:i.>e~k±edy nawet bardZlo soioce bliSkich, 
pozwala wyciągać wnioSki o genezie dolomi
tów. Wykresy odpowiadające dołomitonł diplo
poro;wym, taJrnOWiickim i dolomi1iom reltu od
zna;czatją się dość wyrównaną ll:ndą o niemal 
stałym zasięgu, natomiast odci·nki charaktery
z.ujące dolomity kruSZJOOnośne są różne oo do 
kształtu i o zarysach niepowtall'zal:nyoh. J~ 

.tprzy rtym ch.araktterysty~ dla dolomitów 
krusZlOOilośnyoh, że zalk.re8 i częstotliiwość wahań 
w ich składZJie MgO i CaO są więksre ni'Ż 
w przypadku dolomitów diploporowych. 

AnaliZa uz~a·nych wyników prowadzi do 
wniosku, że tylko utwory epigenetyczne mogą 
się ódznaczać talk du:żą zmiennością ~ładu 
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chemicznego, zaś osadowe - jego stałością. 
Wobęic tego dolomity kruSzconośne należałoby 
tr~wać jako utwór epigenety,czny. 

Gdy wyk·res w'~ółczynnilka dolomityczności 
odznacza się . małą amplitudą wahań, a jego 
wartość zbliża się do maksymalnej (0, 72), me
toda ta nie daje podstaw do ustalenia charak
teru dolomitów. W tych przj>1padkach naleiŻa-ło 
przyjąć ilnne k!ryitetrium. 

Otw N-91 -----"., ___ _ 
N,O C..O .. 

J 
\ ----:-

~ 7 c:.., 

l ~ ----;, 
..... . ~ ..:.. 

~------ --f-- ' 
Ryc. l. Profile litologiczno-stratygraficzne morskich 
utworów triasu z okolic Clnzanowa, uzupełnione 
wykresami zawartości MgO i CaO oraz stosunku 
MgO/CaO. Wykresy zawartości żelaza i manganu 
dotyczą 1>rofilu N-3. Wprowadzony przez autora ter
mln warstwy o l ku. s k t e odpowiada warstwom go-

, razdec~tim, terebratu.Cowym i karchowiekim w u1ęcm 
łącznym (wyższa część dolnego wapienia muszlowego. 

"Rudy i Met. Nieżelazne" 1961, nr 12). · 

Uw1€,lędn;iając wnioski P. Assmanlllia (l) 
i I. I. Kn!iazie.w;a (5) o większym udziale żeLaza 
i manganu w Składzi!e dolomitów €'pigenet)'ICZ
nych :niż osadowycih, wyikOIIlano omacienia 
wymienionych składników w rozeoniach kilku 
otworów tylko na niektórych odcinkach :pro
filu odpowiad!łljącYich nieznanym ·bli:żej przej
ściom gramcznym. Wyniki dkazały się Za.do
walaljąoe (,ryc. 1). Wykresy odpoWiiadająoe :pro
fi.lom skał osadowych wSkaZiU'ją na mni,ejszą 
zawartość żelaza i manganu w dolomiiach 
i m,meJ:SZie róimiioe wahań w ioch składzie !che
micznym niż w plrzypadlku dolomitów epigene
tyc!'IDych. Skok w zaw.artości man'ganu ~zna
cza się mniej ostro niiż w zawartości żelaza, 
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ale jest widoczny. Żelazo występuje w dolo
mitach kruLszconośnych prreważnie w postaci 
dwuwartościowej w ilości około 2- 5°/.,, co 
wskazywałoby na ich ankerytowy charakter. 

Przeprowadz.enie oznaJCZeń zawairiości żelaza 
i manga:rtu (ohoć w szczupłym zakresie) pozwo
liło pozytywnie ooenić celowość tego rodzaju 
badań. -

Natężenie dolomitycmości w utwocach wa-

(!) -.-1Htt 

(}) --~ FcO 

C!> -.-s re 

Fig. l. Lithologic-stratigraphical profiles o/ the Trias
sic marine deposits jrom the vicinities oj Chrzanów, 
completed by diagramsof MgO and CaO contents and 
MaOICa.O ratio. Diaarams of iron and manganese con
tents are concerned with N-3 profile. New term O l
ku ski e beds, .introduced by the author, corresponds 
to Gorazdeckie, Terebratula and Karchawice beds, 
generaUy treated (upper part oj the lower muschel-

kalk, "Rudy i Met. Nieżalezne" 1961, No. 12). 

pienia musmowego w płaszczyźnie poziomej 
odwrorowanó na planie na podstawie ś:rediniej 
ważontej zawartości tlenim :magnezu w dolo
:mM.a•ch i wapieniach. Mimo urproSZiCZJeń, jakie 
ta metoda wprowadza prrez :globalne ujęcie 
kompleksu wapienno-dolomitowego o miąż
szośoi 40 m, daje ona prwjrzysty obraz roz
przestrrenienia natęrenia dolomityczności w 
płaszczyźnie ho~ryzonta·ln~. Gdy przejścia 
facjalne rysują się w planie jaiko stopniowe, 
łagodnie małejące spadki zawartości magnezu 
w !pdSiaci ~Tównoległych iZidlini.i dość szeroko 
roz:mieszcwnych, to przeijścia dyfuzyjne są 
zamaczone sKupionymi dzoHniami będącymi 
wyTazero stromim. 



Takie plany sporządzono dla dolomitów 
kruSzoonośnych i diploporowych. Wyniki oka
zały się zgodne z pr7leWidywaniem. Dolomi ty 
diploporowe charakteryzują się ł.agodnymi 
spadkami . zawa.ttości tlenllru magnezu, nato
miaJSt dolomity ikruS7JCOilośne stromymi, 
przywiązanyril.i do stref zdyslokowanych. Warto 
przy tym .zaznaczyć, że graddoent spadku za
wartości tlenku magnezu wynikający z in
terpolacji między sąsiednimi otworami jESt 
21byt niski, gdyż zail.eży od rozmi~zenia od
wieroon)l'Ch otworów. Można przypusZiczać, że 
gdyby otwory odwiercono bliżej linii dysloka
cyj1nej, tak alby malazły Się blrl.żej siebie, gra
dient ·ten bylft>y jeszcze większy. 

Cechy strukturalne doldmi:tów ohserwowano: 
w płytkach cienkiich pod mikroskopem. Różni
ce w wykSitałooniu p<jSZCregóJm.ych dDłomitów 

· są w obrazie mi!kroSkopowym o tytle wyraźne, 
że mogą pomóc w identydiikacji dolomitów. 
Ziamo dolomitów kruszoono!Śnych niezależnie 
od swej wielkości wykaztuje pokrój :rombowy 
luib g.r.anoblastyczny, 1gdy •to, !które twOII'zy do
lomity diploporowe i tamowielkie lub dOilorni
ty retu, jest ooliitowe i aniotriomorficzne. Rom
·boodry trafiają się w do:lomi:ta:ch osadowyiCh 
ty;l•ko sporadycznie, przy czym nie obserwuje 
się w ·tych dolomitaoh romlboeclirów o budowie 
ZJonalnetj, charalklterystycznycll dla dałomitów 

· kruszoonośnYJCh. 
Kilk.anaśe'ie próbek typowych węglatnów, 

• charakteryzujący;ch się odrębną strukturą, skła
.dem chemtcznym lub odpowdadaJjąc)'lch różnym 
po:z;iomom stratygraficznym poddano termicz
nEij .a:rialiZi·e różnicowej. W wyniku uzyskano 
nieoo !róime krz~ s. 

Eksperymentalnie poddano kilka próbek ba
dalilliom rentgenostruktura.1nym. Chodziło głów
nte o potwierdzenie przydatności tej metody 
dJa dia!gJiliOzy węglanów, sugerowanej przez 
niektórych autorów. Ale wobec małej ilości 
próbetk trudno na razie dokonać oceny ekspe
rymentu. 

Nie ustaloną wartość przedstawiają oznacze
ma spektralne (wytkonano ich 20). Za po5red
nictwem tej metody spodziewano się uzyskać 
li:nrformacje o tzw. dolomi:taoh "cynkowych" (2). 

W celu uzupełnienia charakterystyki wapieni 
i dolomitów omacrono icn porowato5ć. Wpraw
dme pall"ametr ów nie daje :podstaw do wycią
gania daleko idących wniOSków co do. genezy 
dollorortów ze względu na jego zal~ć od 
postępu wietrzenia, a więc od zmian wtómy•ch, · 
to jednak może stanowić pu:dlrt WY'jścia w roz
ważaniaich o mitneraHz.acji. 

Dolorni ty kruszconDśne wykazu1ją dużą skalę 
wahań porowatości, bo od 2 do 1,5°/U. Należy 
przy tym dodać, !że metoda lafbocratoryj~na ozna-

. czarna porowatOści określa. 'ją 'Zibyt niSko, ujmu
ją'c jedynie porowatość ·in!terstyc'jalną, wyni
kającą z niecałkowitego zapełnienia otbjętości 
skały przez .ziarno węglanów ~ulb spowodowaną 
ługowaniem spoiwa. Wynik uzyskany w ten 

a Bada je Cz. Harańczyk. 

sposób nie obejmuje porowatości wynilk.ającej 
ze spęka~nia skał. Tymczasem ogólnie wiadomo, 
że dolomity k!ruszCXl!Il<liDe są . w niektórych 
obszarach silnie spękane. Duża porowatość 
szczelinowa qmo:żJliwia migrację roztworów, zaś 
znaczna porowatość dnterstyojalna warunlruj~ 
precypitację kruszców wskutek duż-ej . po-
wierzchni stylku roztworów z węglanami. . 
Omawiając polkirótce pcliSZICztegóJme metody 

badań w.spomniam mimochodem o ich efek
tae!h. W krótkim artykule rtl"lldno · w sposób 
wyczenpujący przedstawić wyniki kilkuletniej 
pracy i ponlSZyć niektóre zalgadnienia uboczne, 
j.ak np. sprawę ik1asymikae~ji dolomitów, ich 
diagmozy makro i mikroskopowej oraz wskazać 
na waJ:źmiejsz.e oochy strukturalne. Klasyfikacja 
skał węglanowych stanowi problem sam dla 
siebie, jednak w olbecnych ,badaniadh nie można 
goibyło zupełnie pominąć. . . 

Hóimi autoTzy nie są ~odini •oo do podziału 
skał węglanowych na klasy. Proponują 'j-e dzie
lić na 3, 4, 5, 6 Qu!b 8 'klas (~ryc. 2). 
Uw~lędniając wymogi praiktyki wSkazujące 

na potrzebę Skla!Syfikowania >Skał węglanowych 
o dość 2Jróż!nioowanym składzie chemicznym 
(waihającym się jednak wdkół określOIIlycll war
tości) wydaje się, ·że byłoby celowe dzielić 
utwory węglanowe (wapnia i ma.gneru) na 
5 klas, w zależności od ilościowego stoou:nku 
ziarn 'kakytu do dolomitu łub licZibowo wyra
żonego stosunllru zawartdści procentowej MlgO 
do CaO. Przy założeniu, że Składmk tiłowy nie 
zajmuje dostrzegaJn~go udziału w skałach 
węglanowych, mo1lna iby je dzielić według 
kryterium stosunku procentów wagowyoh MtgO 
do CaO następująco: 

Rodzaj skał (klasy) 

wapienie 
wapienie magnezowe 
wapienie dolomityczne 
dolomity wapniste 
dolomity 

MgO/CaO (w Of" wag) 

0,00-0,04 
0,04-0,11 
0,11-0,25 
0,25-0,60 
0,60-0,72 

Byłolby to zasadniczo zgodne z propozycją 
R. G. GwmTero i Ch. T. Kennera (3), jednak 
z p€wtnym przesu'nięciem granic dla wapieni 
i wa!pieni ma:gnemwych. 

Wnioski 

Studiu'jąc wyk!resy prooentowE~j zawartości 
MgO i CaO oraz wskaźnika dol.omityczności., 
doch~my do następujących wmosków. Dolo
mity diploporowe w świetle przeprowadzanych 
badań są dolomitami" o najwyższym wskaźni-

'ku dalomftyczności (0,60-0,68), ?olomity kx:usz
oonośne mieszczą się w grup1e "dolonutów 
wapn:isty!oh!' d · "wapieni dolomitycznych" 
(0,60--:- 0,2?- 0,.11), ~ wapi~~ g~olińskie 
odpoWiadaJą naJczęścieJ "Wa!pleillom (0,00-
0,04) ['Uib "wapieniom ma:gnemwyim" (0,·04-
0,11). . 

CharakteryzillJjąc najogólniej dolomity krusz-
conośne na podsta.wde przepro~adzan~ ba
dań należy stwierdzić, że rozm'ieszcZJelUe do
lomitów w płaszczyźnie poziomej jest nie:egu
larne, zWłaszcza w strefach dySlokacYJnych 
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i siłnie spękanydh ('I1rzebio:nka, Bolesław, Bru
dzowice i inne punkty obszaru wschodniego). 
Po stronie zrzuconych skrzydeł uskoków dolo
mity kruszconośne są pełniej rozwinięte - gdy 
chodzi o zawa'l1x>ść MgO i zasięg głębokościowy 
w sensie stratygra.fi<:znym - .niż po stronie 
skrzydeł wiszących. W wielu miejscaoh za
stępują one wapienne utwory gog·olińskie, za
chowując właściwe tym utworom oochy strUk
turalno~ tekstural!lle . . 

facjalny. Przejście dolomitów w wapienie ku 
północy i ku poiludniowi lilie jem znane, zaś na 
zachodżie jest . ono tego cha:rakteru co na 
wschodzie, jedna!k ,baro:zliej stopniowe, co może 
wywoływać 'złudzenie przejścia facjalnego. 
w płaszczyźnie horyzon1alnej dolomi1:y zaru
kają ogólnie ku E, gdzie przeważają wapienie 
(12). . . . 
· Przy dociekaniu przyczyn zachowania się 
płatów wapieni gornzdeckich w Bogu.chwało-

Dotychczasowe klasyfikaCJe t~ rworów wap1enno - dolamitOwych 
80 70 60 50 4() 30 20 10 

lO 20 30 40 . 50 60 . 70 80 CaMgrcoy, 
~6J.(IfJSJ' 

J.bzmr~Aow S 6 _tmJI 

Noinsb "'c (łfNJ) 
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W . innych punktach . obszaru, gdzie warstwy 
triasu znajdują się na wyższym . poziomie hip
sometrycznym, dolomity kiruszoono.~e są za
stąpione przez wapienie (np. Boguchwałowice, · 
Klucze, Płaza). W płasz~yznie horyzontalnej 
dolomity zariilkają ogólnie ku wschodowi, gdzie 
dominują wapienie, ktÓI'e' przechodzą w dolo
mity kiruszoonośne w sposób dyfuzyjny, a nie 
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· wicach, w Olkuskiem i w Płazie w obrębie pól 
dolomitowych, . nasuwa się wniosek o związ
lm dolomityzacji z układem strwkturalnym 
wail'StW; Wydade się, ~e dolomi1:yzacja nie oibjęła 
wapieni !llaJeżących do otbszarów monOiklinal
nych :i zrębowych, na:torniaSt zaznaczyŁa się 
w utworach tego typu w otbręlbie sytiklin i ro
wów. PrzypusZJCzenie to nasuwa się w zwriąz-



ku z pałoogeogralfią pr.1.leldjurajską, obecnie dość 
trudną do zrekonstruowania ze względu na 
młodsze clefonnacje wywołane tektoniką alpej
ską. Jeśli się jednak usunie 'ze skomplrlkowane
go Oibrazu te'lctonic.znego elementy struktur sta
rokimeryjskicll, to jasno ukaże się ZWiązek z ni
mi rozmieszczenia dolomi:tów. 

O skokowym przejściu . l·ateralnym dolomi
tów w warpienie świadczą niejedno!kirotn~ da
ne uzySkane z bl1Skkh sobie otworów wiertni
czych. Zaznaczyć !przy tym na!le'źy, · że od
ległOOci kilkusetmetrowe między otworami 
wcaJe :nie wyka'ZJU'ją rzeczywistej szero'kości 
strefy przejściowej między wapieniami a dolo
mitami; właściwa odległość wynikłaby dopiero 
po odwieroeniu haroziej zagęsZJCZonej sieci 
wiertniczej. Najostrzej rysuje się ten obraz 
w planie warstwicowym zawa.r.tości MgO 
w Oikol:i.cy Chrzanowa, Klucz ·i Oldrusza, a nieco 
słaibiej, ale dość . wyraźnie talklże ikoło Miotka. 
Wymienione p:unikty, znajdujące się na pery
feriach śląsko-krakowskiego obszaru dolomito
wegO, nie są jedyne, gdy ·chodzi o ostre przej
~a między wapieniami a dolomitami. Iden
tyczne stosunki zachodzą w ki:lku punktach 
ohsza:ru wewnętrznego, jak na przykład w Sta
rym Olkuszu, w BoguchwałowicaCh i w Byto
miu (o tym ostatnim relacja A. Reimersa, 8), 
gdzie wapienie są zastąpione przez dolomioty 
w kierunku horryzontaJm.ym Tadyk.alnie już 
w odległości kilkuset metrów. 

Na•jwiększe spaddcl zawartości magnezu za
znaczadą się w wa:rstwach gqgolińskich, oo tłu
maczy się mniejszą ckożnością tych u tworów 
w płaszczyźnie horyzonta!lnoej. Z tego w.zględu 
rozwój dolomiotyzaJCji w obrębie wamtw gogo
lińskich ograniczył się wyłącznie do stref sil
nego spękama, gdzie znalazł warunki do roz
przestr.zenienia pionowego. 

Dolomioty krus2'JOOllośne występują nie tyliko 
w warStwach triasu. W oryginalnym wykształ.,. 
cen:iu stwieordzono. je również w obręibie wa
pieni dolriego karlbonu (7) i środkowego dewo
nu (11). 

Biorąc !pod uwagę nieregularność :ro.ZJprze
strzenienia dolomitów oepigenetyc.znY'Ch, . ich 
związeik z •tektoniką, zmieim!OŚĆ składu che
miczń~go (MgO, MnO, FeO), strukturę rombo
edryczną z objawami mna!lności kTysz:tałów 

. oraz to, IŻe wymiel)ionymi cechami różnią się 
· OIIle isto!tnie od dolomitów osadowych warstw 
ta:rnowickich, diploporowych i retu, ich meta
somatyc.my clla•rakteir wydaje się nie budzić 
wątpliwości. 

P.rooes dQlomityzacji wapieni należących do 
g6r>nej cżęści dolnego wapienia muszlowego 
został uwarunkowany w pr:oost:r.zeni i w czasie 
oo najmnie!j przez trzy wenferujące ze sobą 
czynniki. Za na!jważniejsze moż:na przypusz
czalnie uważać: 

· l. P-redyspozycję skał triasowych, wynika
jącą .z budowy litologicznej ik~mpl~su~ waJ?ien
nego o ch8['akterze czystych wap1em mikro-

porowatych, przy tym shlnie spękanych. Nie~ 
· przepuszcza'lny spąg w postaci utworów mar

glistych z <librę bu · warstw gogolińsldch oraz 
łatwo prze~puszczalny strop ( siloni e :porowate 

· dolomity diploporowe) uwarunkowały utwo
rzenie się .zamlkniętego zbiornika wód grunro-
wych. · 

2. Budowę ~tekltandczną i wynikającą .z niej 
specyfikę paleogeog.raficmą obszaru śląsko-kra
!kowSkiego w retykoliasie (wyżyna - liczne 
okna wapienia muszlowoego w obrębie pokrywy 
kajprowej), znajdującą trównie:ż wyrraz w li.cz
nycll uskokach i stiDefach spękań, prowadzących 
z góry wody mineralble. · 

3. KJ•ima1: ok!1€1Ślający charakter wietrzenia 
wyżej leżącYJCh u'two.rów dolomitowych, sprzy
ja•jący ługowaniu magnez~ a następnie jego 
koncentracji w wodach gruntowych.. · 

. Udział innych możliwych d:róg, . według któ
ryCh mogła postępować dolomityzacja (np. pod-. 
czas d~age:nezy lub za . pośredn:ictwem roztwo
rów hydrotermalnych), w ukształtowaniu osta
tecznym dolomitów krus7JOO!Ilośnych sensu łato 
był - jalk się wydaje - poda-,zędny. Niemniej 
faktem jest, że w obrębie !kompleksu dolomi
towego ~biorąc pod uwagę carość doilomiltów 
krUSZCOIIlOŚnych) występują wkłady dolomitów 
o oha;raik1Jerze ru.tworów osadowyJeb lub diagene
t.yiCZilych (np. dolomity siewiierskie lila ograni 
cwnej części obszaru śląsko-krakowskiego), 
a dolomity metasomatyczne towarzyszą krusz
com c~~wytm. Udział obu tych 
drugorzędnych procesów w ·zxlolomityzowa!Ilii.u 
40-metrowego kompleksu wapiennego jest 
w listocde mały. 

Dolomity epigenety.czne ip'Owstałe na drodze 
descenzji li asoon:zji !lllie róilnią Się .zbytmio 
w obra•zie megaskopowytm d m:ik.rosko,powym. 
Zauważalm.e rróżnke dadzą się ndewątpliwie 
stw.ierdzlić w ioh skład7lie chemdc.znytm. 

Bada·ndia laiborataryjne zmierzały główni€ do 
określenia chazra!k•teru geochemicznego oraz sta
nu :fi.eyllmllnego dolomiltów epigenetycznych 
i OBadowych jak ll"ÓWIIl:ie.ż mało dolomitycznych 
wa~pie:nli. UzySka:ne wyniiki ugruntują, być mo
że, wysunięte Mpotezy oo do genezy dolomitów 
kruszocmośnych, choć me wyklucrone, że mo
gą im zaprzeczyć. Obie!ktywnde z góry należy 
się zastrzec, że nie można od ostatnich badań 
oczekiwać rozwiązania genezy dolomitów krusz
~oonośnych - przynajmniej do czasu, gdy 
.zostaną przeprowadzone ~ymenty speł
niającle w ibada!Ilia.ch funkcję ilronbr'Old. Na ra
zie, o:piei'Iając Się na wyn:iikaioh praiC ddkumen
tacyj:nyoh z zakrresu goologlid róilnego rodzaju 
dolomiitów, można jedyme Wyrazić przekOilla
nlie, że jeśl:i nawet obecne fbadama me ujawnią 
prawdy o genezie dolomitów kruszcon.oSnyoh 
w ~b n~e budzący wątpliwości, to umooli
Wiią .zna1e2'Jien:ie jej w p.rzyszłości. 

Wyninrd sz.~czegółowe i wnioSki z . wykonmej 
pracy zostaną podane do w.iJadomOOoi po jej 
załrońozeniu, przypuszc:za·Ime w 1962 r. 
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SUMMARY 

The zinc-lead ore minerais of the Silesia-Cracow 
area are bound up with the dolomites thought to be 
the ore-bearing ones. This is a cause of needs of 
study on distribution and properties of these dolo
mites. Studies are oossible owine: to the numerous 
drlllin.e:s connected with the search for "zinc-lead 
deposits. Approximately 200 sampies were examlnecl 
and dolomiticity coefficient as a relation of magne
sium oxide eontent to that of calcium oxide was 

determined. · Microsćopic studies, spectrał analyses · 
and roentgenospectral investigations were also made. 
On this basis both the petrographical and the 
geochemical differences of the ore-bearing doloniites 
have been established in relation to the other Trias
sic dolornitle sediments and the considerable irregula
rity of their extent depending ·on tectonics has been. 
determined, too. Taking that into consideration,. as 
well as the suggestions resulting of the palaentolo- 
gical data, one can dmw conclusions concerning epi
genetic character of the ore-bearińg dolomites. Much 
data show that these sediments originated as a result 
ot dolomitization caused by the descension solutions 
still before Jurassic. 

PE310M E 

GBHH~oao-~HłłKOBoe opy~eHeHHe CHJie3CHo-HpaxoB
CHoro perHoHa npHypoąeHo H TaK Ha3biBaeMhlM py~o
HOCHbi'M JĘOJJOMHTaM. 8TOT <ł>aHT ·Bbl3biBaeT 'HeOOXOAH
MOCTb H3yąeHHR HX CBOil:CTB H paorrpoC'rpaHeHHR, qTO 
OOJierąeHO ÓOJlblliHM 'lWJIHqe<:TROM óypOBbiX paÓOT, 
-IIpOBOAHMbiX oB CBR-3H C nOHCHaMH CBHH~OBO'-~Ił'H-HOBbiX 
3anemeil:. li3yqeHH.JO no):{Bepranocb OHOJio 200 npoó, 
no KQTOPbiM onpe.ąeJIRJICR JIOHa.3aTeJib AOJIOMHTH3Hpo 
Ba'HHOCTH, 'BblpalRa!OlliHil:CR OTHOllieRHeM CO~eplKaHHH 
OKHCJia IMaJI'HiHR K OKHCJIV KaJibllHR. flDOBeneHbl MHKDQ
CHOmiqe<:·KHe HaÓJIIOAe.HHR, Cne<HTpaJibHbie H peHTreHO
CTpYRTypHbie onpeJĘeJieHHR. Ha 3ToM ocHoBaHHH y{:Ta
HOBJieHo neTparpruPHąecHoe H reoxHMHąecHoe oTJIHąHe 
py~oHocłłbiX ;,ąoJIOMHTOB no OTHomeHHIO H JĘPYI'H:M - .llO
JIOMHTOBbiM TPHaiCOBbiM OÓPa30BaHHRIM. a TaHlKe OT
qeTJIH'BaR HeperyJIRpHOCTb HX 3aJieraHHR, o6yCJIOBJieH
HaJI TeKTOHRHOil:. Y·ąHTbmaJI Bbillie<:Ha3aHHoe H OCHQtsbi
BaRCb Ha naJieOHTOJIOrHqecKHX npe~OCblJIHaX, MOlKHO 
rosopHTb o6 3.rrwreHeTHąecHoM xapaHTepe py,ąoHOCHbiX 
~OJIOMHTOB. MHoro <t>aKTopOB yHa3biBaeT Ha TO, · ąTo 
OHH o6pa30BaJIHCb oB pe3yJibTaTe ~OJIOMHTH3a~HH, Bbl-
3BaHH·Oil: JĘe~eHt~eRTHblMH paCTBOpaMH. .flBJieHHe 3TO 
HMeJIO MOCTO paHbllie !Opbl. 

KAZIMIE-RZ PIIDKAJRBKI 
Przedsiębiorstwo Geologiczne w Krakawie 

CHARAKTERYSTYKA OKRUSZCOW ANIA WARSTW BORUSZOWICKICH MONOKLINY 

SLĄSKO-KRAKOWSKIEJ 

p RACA N]NIEJSZA jest częścią wyników 
, ·badań prowadzonych w la'taeh 1956-1959, 
mających na ,oelu pozm.anie i wyjaśnienie ge
nezy okroszcowania _w różnych poziomach tria
st( :śląsko-krakowskiego. DotyiCzy ona charak
~~yk.i' okruszoowania warstw boruszowic-

Prżejawy krusZJCów w tych utworacll znane 
.są od czasu G. Gfuicha (4), iktóry :na obszarze 
J3oru;srowic . na G:órnym . SląSlru . stwi·erdził 
yv riich ciemne ·krysmały- .blendy cynkowej. 
:Wystąpieniami tymi m·teresowało się następnie 
wielu geologów, · szczególnie P. Assman (l) 
i H. Q.ruszczyk (2, 3). Obe<mdści. krusZJCów przy
pisywano duiŻe znaczenie_ dla Wyjaśnienia getn.~ 
r.y' złóż rud cynku i ołowiu, związanych głównie 
·z dOJ.omrtanri -k::f.U$zoonośnymi. Służyły . one ,za 
podstawę do wyraii:ę.nia tezy o osadowym po
chodzeniu złóż triasbwyoh. Niekiedy w ok!rusż
oowanyeh . waa:stwaĆih bo:r1.,1Sz6wicldch dopatty
w~o się · pierwotnego ź-ródła metalrl. Zn i Pb, 
które ·uległy • późniejszej koncentr~dji . roi:two-. 
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ramd. de.9oenzyjnynli w ni!ższyeh .. poziomach 
triasu. 

Wykonane ·po 1952 r. liczne wiereenia: na 
rudy Zn i iPib w obrębie Wyżyny SląSko-!K!ra
kowskiej dostarczyły również :bogatego ma
teriału f-aktycznego odnośnie do o1mlszoowa~ 
ni.a warstw lborusrowickich. Opra~oowanie opal'
to na profilach ok. 60 otw..orów wiertniczych. 
Z interwałów wyikazującycll makroskopowo 
W:ildoczną minerali'zację !krus2100wą poibraiil.o 
prótilri do ;badań · chemicznych, · tnU.neraldgicz
nych i petrog.raificznych. Analizy . . chemiC4Ile 
wylkonało laboratorium •byłego Krakowskiego 
Ptrzedsiębiorstwa · Geológicznego · Surowców 
Hutniczych. Badania rmneralogiczne przepro-:
wadził autdr przy wydatnej pomocy pro.t 
dr ·_ S. . Jaskólsk.iego. Oznaczenia spektralne 
pierwiastków śladowych w minerała-ch krusz
cowych wylkonał Cz. Halrańczyk W)'!Żej wymie
nionym jak również głównemu geologowi Zje
dnoczenia · P;rzemy<słu Metali Nieielamych 
w Katowicach . T~ : GaJ.kiew1crowi; który -. stwo-


